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Niezwykło arcydzieło filmowe! K isic -T ea łs*L in o -T o a tr

Piotrkowska
róg Głównej.

Piotrkowska
róg OłównsJ,

Wlolkl dramat w 8 aktach (z prologiem) z życia 1 dzio 
jów dworu anglolekicgo, według znanoj powieści

z prześlicznym 10-cio letnim chłopcom TY 
TUSBM LUBIŃSKIM w rolach tytułowych.

Pisno poświęcana sprawie robotników i inteligencji pracujące!

C e n a  p r e n u m e r a t y ;  
m i e s i ę c z n i e  G S k .1 6 0  
n a  p r o w i n c j i  „  170

UWAGA: Prenumerat!}, 
ctbz w s z e l k i e  na leżnośc i

Srzesyłane po c z tą ,  na la -  
y adresować jak nastę

puje:
PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, F rz e ja z d  Hr. ł, 
„ P r a c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

R e d a k t o r  przyjmują w a w t o r k i  i p ią tk i  
od 6 — 7 wieczorem. ........

S e k re ta rja t R e d a k c ji  o t w a r t y  dla pu 
bliczności od 6—8 w ia c z. oodziannis.
Rękopisów nienaiaiących się da draka Rodskcjs 
---------------- ni» zwraca. ----- ----------
Artykuły bez oznaczania hnonrjan i nwaîas« 
— — — są za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZHŃ:
Przed tekstem mk. 40.— 
w tekście rak. 50.— rek Li
my mk. 25.—, n» kroi o j 
mk. 20—, komunikaty 
rak. 25, zwyczajne mk. )2 
za wiers* nompatalo-wy 

jednołamowy.
Ogłoszenia dr»bae 4.— m 
xa wyraz, dli possakują- 

cyeh prsoy Z— 
Ogłoszenia zamUjsiowe o 
50 proc. drożej. — Zagra
niczne o 100 proc. drote). 
Ogłoszenia nabyła*» pa 
g . i  \ r i t a .  >J i ; i 3 .  d tłtil

Redakcja i atftimiistracja Przejazd Na 8. T E L E F O l i  N k  3 2 . Kants czakawa P. K. 0.80143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

S tra jk  K o le jo  wy trw k .
t f fo z a ra js z y  wr!oc.

Wczoraj o g. 10 rano, w lokalu ko 
la kolejarzy węzła łódzkiego przy ulicy 
Kilińskiego 73 odbył się walny wieo 
kolejarzy, zwołany przez Komisję s tra j
kową, celem powzięcia stosownej decy
l i  wobec strajku.

Delegaci Kamejsza i  Zandrowicz 
referowali sprawozdanie z pobytu  w 
W arszaw ie— poezem wioc stwierdził, że 
u s tęps tw a  rządu są tylko częściowem 
wypełnieniem dwóch punktów z postu
latów zjazdu Z. K., uważanych jako ul- 
tymatywno, pozostało zaś dwa punkty  
zostały odrzucone; odmówiono bowiem 
przyjęcia z powrotem kolojarzy, uwol
nionych s tra jk  łutowy, oraz zignoro
wano uzgodnienie pragm atyki służbow ej.

Następnie odczytano dopeszę o 
przystąpieniu  do s tra jku  kolejarzy w ę z 
ła radomskiego, oraz depeszę z Często
chowy o. wybuchu częściowego bezrobo
cia w w arszta tach  mechanicznyon, oraz 
w depot.

Zebrani wyrazili wielkie nieza
dowolenie z warunków rządu i po
stanowili domagać się uwzględnie
nia wszystkich postulatów zjazdu. 
Komisji strajkowej wyrażono votum 
zaufania. Del. Kamejsza zgłosił 
dodatkowy wniosek, aby domagać się 
przeniesienia węzła łódzkiego do 
pierwszej ldasy drożyźnianej narów- 
ni z Warszawą, oraz odwołania de
peszy prezesa dyrekcji, p. Jakubow
skiego, grożącej zwolnieniem wszy
stkich pracowników, którzy nie sta
w ili się do pracy w dniu 29 b. m., 
jak również wypłacenia poborów 
za czas strajku pracownikom, dzien
nie płatnym, jak robotnikom wydzia
łu drogowego.

Powyższe wnioski zostały jed
nogłośnie przyjęte prżez ogół zebra
nych. jako rezolucjo. Druga rezo
lucja uchwala, aby aż do czasu uz
nania tych warunków przez rząd, 
oraz całkowitego uznania postulatów 
Z. Z. OK. strajku nie przerywać.

Uchwały wiecu postanowiono 
zakomunikować .rządowi, Min. kolei, 
Dyrekcji kolei i pracownikom linji 
za pomocą depesz telegraficznych.

Dalej zebrani upoważnili Komi
sję strajkową do opracowania i wy
dania odezwy do społeczeństwa, 
wrzucającej odpowiedzialność za dal
szy strajk wyłącznie na rząd, k tó ry  
z karygodną opieszałością ignoruje 
wystawiono przez kolejarzy postu
laty.

lichw."’ono sprostować pogłoski 
w pismach burżuazyjnych „Głos 
Polski". .Iiozwój“ i „Kurjer Łódzki“

jakoby kolejarze uprawiali sabotaż, 
co jest niezgodne z prawdą.

Po skończeniu wiecu odbyło się 
posiedzenie Komisji strajkowej ce
lem zredagowania odezwy do spo
łeczeństwa,

B fła d ie  ei » p r a n i e  s t r a j k u .
Wczoraj kom endant polic}', Gallera, 

komisarz rządu Iżyc i i komendanci 
dworców, odbyli narad*? nad wytworzo- 
nem obs.-me położeniem prawnem s tra j
ku. Władze postanowiły wszcząć .d o 
chodzen ie“, celem wykrycia .ag i ta to 
rów* s t r a jkowych i oddania ich w ręce  
władry pro ursiore^tc)' za m achinacje  
przsciwpaństwowe i sz odzenio in te re 
som  publicznym (111)

K cn fa ra rcc ja  u ^o jts in o d y ’.
Wczoraj w województwie odbyła 

się konferencja w sprawie sytuacji na 
kolejowym węźle łódzkim W wyniku 
konferencji Wojewoda połączył się te le
fonicznie z W arszaw ą i doniósł m in i
strowi spraw  wewn. o obecnem stadjum  
stra jku, k tóry  stanął na  m artw ym  
punkcie.

Minister Raczkiewicz zakomu
nikował panu Wojewodzie, iż spra
w a żądań łódzkich kolejarzy wcho
dzi na forum obrad posiedzenia Ra
dy Ministrów, które się rozpoczyna
o godz. 6 wieczorem. Na posiedze
niu tem powzięte będą ostateczne 
decyzje co do sprawy zatargu na 
kolejach państwowych.

E k i & ^ p z e j a d n 4 n a  p i l a w a  
E i m is j i  s i r a j b a w e j .

Po wiecu kolejarzy Komisja s tra j
kowa odbyła posiedzenie, na którem po
stanowiono s tra jk  kontynuować.

Odezwa r z ą i f u .
(Rząd grozi represjami).

WARSZAWA 30. (wł.). Ra
da ministrów na posiedzeniu dzi
siejszym uchwaliła wydać odezwę, 
w której przedewszystkicm podnosi 
się ostatnio wysiłki rządu w  kie
runku Zaspokojenia żądań funkcjo- 
narjuszów państwowych i walki z 
drożyzną, a z drugiej strony pięt
nuje się „strajki kolejowe“. Odez
wa kończy się:

„Porzucający samowolnie pracę 
funkcjonarjusze będą uważani przez 
to samo za zwolnionych i tracą na
byte dotychczas prawa do dodatku 
za wysługę lat i do emerytur, nawet 
gdyby w  przyszłości zostali ewen
tualnie przyjęci do służby państwo

wej. Wszelkie akty teroru wobec 
tych, którzy chcą pracować, będą 
odpierano przez użycie siły. Winni 
organizowania akcji, wrogiej pań
stwu, będą ścigani z całą surowo
ścią prawa“.

R u c h  p a c f ^ g ó w .
We wtorek rano  o fiodz. 6 * minu

tam i wyszedł pocią j bezpośredni do 
Warszawy, z Warszawy przybył pociąg o 
Czasie o g. 11 rano  i uruchom iony zo
sta ł  z powrotem  o 7 min. 30 wiecz. z  
brygadą warszawską. Pociąg piotrkow
ski pier<vszy przybył o  czasie ra  \o o g.
9 m ;n. 33, odchodząc  z powrotem  o 12 
w południe. Drugi pociąg piotrkowski 
przybył i odszedł z pewnem o p ó i  iie- 
m .m  wieczorem. Uruchom iono ponadto  
dwa pociągi lokalne do Koluszek, mia- 
tTO’.vf<-.i<9 (, ię rw « y  wysradł o 11 min. 30, 
wrócił o 2 po południu, drugi wyszedł
o 4, wrócił w nocy.

W z n o w ie n i  o  r u c h u  ¡j] 
t a w a r o w & g c .

Stosownie do rozporządzenia  ko
m endan ta  dworca kolei kaliskie), Waj- 
skiego, z dniem dzisiejszym uruchom io

n y  z o s t a j e  r u c h  t o w a r o w y  na p r z e s t r z e 
ni Ł ó  ź - K o l u s z k i .  W K o l u s z k a c h  n a g r o 
m a d z iły  aię o g r o m n o  ilości w a g o n ó w  z  
ła d u n k a m i  d o  Ł o d z i .

R uch p o c ią g ó w  n a  feoloi 
fea lisb ie j.

P u c h  p o c i ą j ó w  na d w o r c u  Ł ó d i -  
K a lis k a  u t r z y m y w a n y  jest c z ę ś c i o w a  
P e r s o n e l  k o l e jo w y  p o d  p r z y m u s e m  w o l* 
s k o w y m  Ś ciągany jest d o  s ł u ż b y ,  d zię k i 
c z e m u  pociągi z a g r a n i c z n e  e k s p e d io w a 
ne są b e z  p r z e r w y ,  z  o b słu g ą  ł ó d z k ą  od 
stacji Łódź d o  K a l i s z a ,  n a tu r a ln ie  p o d  
e s k o r tą  w o js k o w ą . Z a m i a s t  d w ó c h  p o 
cią gó w  lo k a ln y c h  z  K a l i s z a  d o  S i e r a d z a
i z  Ł o d z i  d o  S i e r a d z a ,  u r u c h o m io n o  j e *  
d e n po cią g  w s p ó ln y ,  lo k a ln y  Ł ó d i - K a i l s s  
w y c h o d z ą c y  z  Ł o d z i  p o d łu g  r o z  ¡ła d u  
p o c ią g u  Ł ó d ź - S i e r a d z ,  c z y l i  w p ó ł do 
piątflj. po. poł. W p o n ie d z ia łe k  u r u c h o -  
m  o n o  p i e r w s z y  pociąg o b w o d o w y  do 
K o l u s z e k .

Isame w s ę s ły .
Radom i Sosnowiec stoi, Częstocho

wa częściowo. Lublin  przyłącza się do 
strajku. Komisja strajkowa wydala w  
Łodzi trzeoią proklam ację strajkową.

Sprawa S ą d a  «  M e s  li¡¡i Baredáw.
S p ra w G Z i la a iB  l i r ,  I s h i ’c g o .

GENEWA, 29. (PAT). Od specjał- 
neco korespondenta . W swym sprawo- 
zdeniu w sprawie G. Śląska, p rzedsta
wionym na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Ligi wicehr. Ishi zwraęa uwagę przede- 
wszyitkiem na teksty artykułów okre 
ślających eta owisko Rady L!gi w sp ra 
wie G. Śląska, a mianowicie na art. 11 
paragraf 2 t r a k ta f u o  L'dzo Naród. przez 
zastosow anie  k tórego  Reda L'gi musi 
uwz^l^dnić postanow ienia  zaw arte  w 
ai tyt ułach 87 i 88 t rak ta tu  wersalskiego 
przyznających formalnie m ocars tw om  
sprzymierzonym prawo powzięcia osta« 
teCznej decyzji co  c'o granicy polsko- 
niemieckiej na G. Ś ląsku Wobec tego, 
rola R a d y  Lijji jes t  oi-reślona w sposób 
najzupełniej jasny. Rada L ^ i  ma prawo 
zakomunikować swoją opinię m ocar

s tw o m , reprezentow anym  w Radiie Naj
wyższej, k tó re  wyłącznic według t rak ta 
tu  mogą powziąć decyzję osta teczną .

Wicehr. Ishi zaznacza d a le ’, źe p ra 
gnąc Całkowici® uszanow ać swobodę 
sądu  Rady L '$ ,  ni» chcą wchodzić w 
szczegóły problem atu  górnoślas .isgo , 
ani też wypowiadać cośkolwiek takiego, 
coby mogiło z góry pr?.?sądzić m etodą  
procedury, jaką Rada Ligi uzna za s to 
sowne uchwalić dla głębszego zbadania 
Sprawy górnośląskiej.

Wicehr. Ishi stwierdza, że ple
biscyt wykazał, biorąc G. Śląsk w  
całości, że okolice jego w części 
północnej i zachodniej są zamiesz
kane głównie przez ludność rolniczą.

W toj części znaczna większość.gmin 
głosowała za Ninmcsmi. Okolico le
żące w południowej części obszaru 
plebiscytowego, mające ludność wło*- 
ścjańską i górniczą po większej <ł:ę- 
ści głosowały za Polską. *V cen
trum obszaru plebiscytowego rezul
taty głosowania przedstawiają obraz 
w  wysokim stopniu skomplikowany. 
Na obszarze tym znajdują się zakła
dy metalurgiczne, chemiczne, oraz 
wielkie kopalnie węgla, cynku i że
laza; w  głównych miastach obszaru 
za Niemcami opowiedziała się znacz
na większość, lecz z drugiej strony 
miasta te są otoczone z o wszą d gmi
nami, które w większości opowie
działy się za Polską. Trzeba zwna.- 
czyć to, że miasta te znajdują się 
w  zależności pod względem niektó
rych niezbędnych surowców od o- 
kręgów mniej lub więcej oddalonych. 
Pod względem geograficznym są one 
całkowicie położono na kresach G. 
Śląska i w  znacznej odległości od 
kompleksu gmin z większością nie
miecką, jednak okręgi, które je od
dzielają nis są gęsto zaludnione.

W i c e h r .  Ishi p o dkre ślił d ale j, i *  
z w r a c a i ą c  uw agę na p o w y i s z e  okoiics* 
ności,  p ra g n ą ł Jedynie u w y p u k l i ć  tru d 
ności n a t u r y  p o lity c zn e j i g o sp o d a rc ze }, 
iakie n a s u w a ją  sią w  r ó ż n y c h  c i ę ś c i a d r
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U)e wtorek dnia 30 sierpnia została wylosowana 29-ia

M I L J O N Ó W K A  „ P R A C Y
która padła na zaświadczenie pożgczki 3Va 1 0 2 9 .

Następne losowanie we Wtorek [foli 6 WZfiilllt?. * ^CB

H

S z k o ł a  K o e d u k a c y jn a

Marji Wesołkówny
u f .  P i o t r k o w s k a  A s  8 4 ,

przyjmu e c hłopców  i dziewczynki od tat 7
I g r u n o w n ie  przysposabia do szk ó ł śred
nich. P r z y  szkole w z o r o w o  ur/.ąd/.ony
Zakład Frtblowski z  ogrodem.

Zapisy, informacje od godz. 10-ej do
12-ej i od 4-ej >:o 6 ej.

Lekcje 8 -»o września.

Q .  S l q s v o. R a d a  L fg i  N a r o d ó w ,  w e d łu g  
wicehr. Ish l'e g o , nio p o w in n a  z e ś r o d s o -  
w y w a ć  swej uw agi w y łą c z n ie  na p o s z c z e 
g ólnych c zę śc ia c h , lec?! p rze c iw n ie  w in 
na t r a k t o w a ć  p r o b l e m a t  G .  S ią s k a  w  
jego c a ło k s zta łc ie  i w  Cułcj jego d o n i o 
słości,

S p r a w a  m e t o d y  p o s tę p o w a n ia  R ^ d y  
b d zic  p r z e d m i o t e m  o b r a d  posłodzenia 
c z w a r t  -o w e g o .

Otwarcie posiedzenia.
GENEWA 30. (PAT). Od specjał 

ncgo korespondenta. Pierwsze posie
dzenie nadzwyczajnej sesji Rady Ligi 
N:irod w sprawie G. Siąska zostało ot
warto dziś o g. 16 m. 1 > i trwało 45 m. 
W posiedzeniu wzięli udział przewodni
czący wicehr. Ishl (Japonja), Bourgeois 
F ranc ja ’, Balfour (Anglją), Iinpt-rjali 

‘W loeiyi, Hym ans (Belcrju), Da Cunha 
(Brazyljai, Quinones do Leon Jliszparija) 
Wellington Koo tChmy). Posiedzenie 
nie było publiczne.

W edług komunikatu urzędowego, 
wydanego po posiedzeniu członkowie 
Rady Ligi po wysłuchaniu raportu wi- 
Cfclir. It-hiego jednomyślnie oświadczali, 
że ptzyjuiują  na siebie zadanie, o k tó 
rego przyjęcie Rada Najwyższa prosiła 
Radę Ligi Naród.

Wicehr. Ishi został upoważniony do 
zakomunikowania Radzie Najwyższej, 
rzeczonej uchwały Rady Ligi.

Na wniosek wicehr. Ishi’ego n a 
stępne posiedzenie sesji nadzwyczajnej 
Rady Ligi odbędzie się we czwartek, 1 
wr/.einia, o g. 16. Termin wyznaczono 
dość odległy umyślnie, aby dać każde
mu z członków Rady Ligi dostateczną 
ilość czai-u dla zaznajomienia się ze 
wszystkiemi punktnmi, dotyczącemi 
sprawy górn łśląskiej, a przekazanej 
wicehr. Ivhi’emu przez prezydenta  Rady 
Najwyższej.

W szystkim  następnym posiedzeniom 
ffi?ji nadzwyczajnej poświęconym wy
łącznie sprawie G. Siąska, będzie prze
wodniczył w dalszym ciągu wicehrabia 
Ishi, natomiast jutro we wtorek o g. 10 
rano odbędzie się pojedzenie sesji zw y
czajne] Rady Ligi dla zajęcia się sp ra
wami bieżącemi pod przewodnictwem
Wellingtona Koo (przedstawiciela Chin;.

\
Podróż djplsiinly.

GENEWA, 30. [(PAT.) Od specja l
nego korespondenta. Polski min. peł
nomocny w P a r /ż u  Zamoyski, który tu 
przybył w poniedzlałak rano, wyjechał 
wieczorem do Paryża.

O udział Polski w otóch.
G E N E W A ,  30. ( P A T . )  -  P r o f e s o r  

A s z k e n a z y  w r ę c z y ł  w  im eniu r z ą d u  p o l 
skiego p r z e w o d n i c z ą c e m u  R a d y  L'tii 
N a r ó d ,  w ic e h r.  ish ie m u  n o t e ,  z a s t r z e 
gającą na p o d s ta w ie  p a ra g rafu  5, a r t .  4 
p a k tu  L ig i  p r a w o  Po laki d o  u d z ia łu  w 
o b r a d a c h  R a d y  L i g i  n a d  s p r a w ą  G .  
S ią s k a , stw ie rd za ją c ą  je d n a k , ź e  Po la k a  
z  p raw a  tego w  tei c hw ili nie s k o r z y s t a ,  
dając t y m  sa m y m  w y r a z  swej u f n o l c i  
w b e z s tr o n n o ś ć  C z ło n k ó w  R a d y .  N i e 
za le żn ie  o d  te g o  a łu ty  delegacja poiaka 
R a d zi e  L i j i  k a żd e g o  cznau i n f o r m n c ’ ami 
co d o  istotnego sta nu  r z e c z y  na te ry - 
t o f j « « »  |>icbi9cytow«ra.

S y t u a c j a  s t r a j k o w a  w  W a r 
s z a w i e .

(Od własnego koresp.J.
WARSZAWA, 30. Strajk pra

cowników miejskich, robotników, 
urzędników i tramwajarzy trwa w  
dalszym ciqgu. Na jutro zapowie
dziano obostrzenie strajku.

S t r ó ż a  w  W a r s z a w i e  ż ą d a j ą  3 0 0  p r o c .
W A R S Z A W A ,  30. —  Z w i ą z k i  d o z o r 

ców domow ych (klasowy i chrześcjański) 
z w r ó -iły  się w lipcu do właśc cieli d jm ó w  
z żądaniem podw yższenia płacy o łiO O p r o c .

Właściciele d o n ó v  odmówili p o d 
w y ż k i ,  d o w o d ząc , źe nie mają z czego 
p o dw yższać .

W ów czas z w ią zk i d o zo rc ó w  d o m o 
wych zw róciły się do zrzeszenia lokato
rów , żądając od nich 300 proc. podwyilci
i stosowania p o d w y ż ;k  według orzeczeń 
komisii do badania cen.

ChrześcjEński związek dozorców  d o 
mowych postanowił czekać na odpo w iedź 
rylko do 1 września, zaś zw iązek klasowy 
oureśl swoje stanowisko na zebraniu j u 
trzejszym.

C z e g o  ż ą d a j ą  p o c z t a w c j ?
W A R S Z A W A ,  30. W c zo r a j w  W a r 

sza w ie  o d b y ł  aią wiec p r a c o w n i k ó w  p o 
c z t o w y c h  z  u d z ia łe m  d e le g a tó w  z  P o 
znańskiego i Pomorza.

Stwierdziwszy, Łe podwyższenie 
mnożnika dro?y< »ianego do 1000 po
prawia tylko do pewnego stopnia poło
żenie pracowników poczt, wysunięto ż ą 
danie następujące:

Najniższa wynagrodzenie pracow
nika pocztow ego—tak urzędnika jak 

. funkcjonariusza mższcgp—wynosić win
no 30 tys. mareW miesięcznie. Podnosić 
sią ono winno dla urzędników każdej 
wyiszej klasy o 3  tya. ink., dla of cje- 
listy niższego wyższej kategorii o 2000 
mk. Pozatem  na rodzinę wypłacany 
być winien dodatek  w wysokości od 5 
do 10 tys. mk.

Na zakup produktów na zimę żą
dają pocztowcy po 20 tys. m'f. dla ka
walerów, po 30 tya. dla żonatych i po
5 tya. dodat u na dziecko. Wreszcie 
dom agają się pocztowcy zasiłków po 
grzebowych.

Na spełnienie tych postulatów  pra
cownicy pocztowi czekać mają do 15 
wrześnie. Pozatem  wiec postanowił do- 
mujiać eię od rządu, by na pierwsz« 
nadzwyczajne posiedzenie Sejmu wniósł 
on projekt skasowania mnożnika i op ra 
cował proiekt płac urzędniczych, opar
tych na minimum egzystencji.

Sytuacja w Zagłębiu.
SOSNOWIEC, 30. Dziś w południe 

pracownicy kolejowi częściowo porzucili 
pracę. Pociągi na lin i kolei wiedeńskiej 
nieczynne, na tom iast  kursują normalnia 
na linji dęblińskiej i Sosnowiec - Ksto- 
wics.

SOSNOWIEC, 30. Odbyło się tu 
tłumne zebranie pra:ow ników  przem y
słowych i handlowych z udziałem de le 
gatów kopalń, związków kolejowych, 
k ltscw ego, polskiego i pokrewnych Na 
zebraniu tem omawiano Btoaunek p rze
mysłowców do pracowników, którzy od
mówili pertra ' lacjl w sprawie wystawio
nych żądań ekonomicznych.

Po diu szej dyskusji uchwalono 
atworzyć jednolity front przeciw prze
mysłowcom przez połączenie się z po l
skimi klasowemi związkami.

L i t e w s k a  « s i k a  z  w i a t r a k a m i .
WILNO, 30 (P A T )  Usiłował tu u- 

rządzić dziś napad na miasto samolot 
Litwy kowieńskiej. Zmuszono go jednak 
do wylądowania.

Sytuacja w Rosji,
Ż n i w o  ś m i e r c i !

P A P Y Z ,  30.— Profesor S o k o ło w  daje 
w „ M a t m i e *  paryskim ciekawy obraz sto
su nków  zdrowotnych w Rosji.

Epideraje w Rosji w okresie trzech 
lat ostatnich zdziesiątkow ały nawet leka
rz y ,  tak, że od roku 1 9 1 9 — 1920 połowa 
lekarzy petersbuiskicu wymarła.

C i  lekarze rosyjscy są bardzo nie- 
szczęś iwi i bardzo żle w ynagradzani przez 
rząd sowiecki. Rozciągają oni teraz b e z
płatnie pieczę nad swą klientelą b u r ż u a -  
zy jn ą . N o w y m i płatnymi klientami są biu
rokraci sowieccy i t. z w .  bogacze wojenni.

O b aw iają c  się zre sztą , ażeby prywa
tne obsługiwanie chorych aie dało leka
rzom 2byt wielkiej niezależności, rząd so
wiecki od końca roku 19*20 zakazał im 
w izyt prywatnych ponad 60 konsultacji 
miesięcznie.

A  otu bilans takiego stanu rzeczy: 
W  ciągu ostatnich 2 lat liczba chorych 
epidemicznie wynosiła w  Rosji sowieckiej 
32 miljony.

Śmiertelność wynosiła około 6 proc., 
czyli ,  ¿e 2 m iljony osób straciło iy c ie . 
N a  s jm  ty fu s umarło od roku 1 « J 8 — 1 919 
400 tys. osób.

,  C o r a z  g o r z e j .
R0W N E 30. W ymęczona pod p a 

nowaniem bolszewiokiem ludność U krai
ny, specjalnie Inteligencja, wyczekuje 
ciągle ratunku  z zewnątrz, żyjąc nadzie
ją, że Furopa zachodnia wystąpi z In ter
wencją pod pretekstom niesienia porno- 
ey głodnym. W Kijowie naprzykład
mówią, fce U a d a  Iit£jl Narodów pozwoliła
Niemcom przeprowadzić wojska przez 
Polskę dla przeprowadzeni:! porządku 
na Ukrainie. Jalr zapewniają naoczni 
świadkowie, szerzy się na Ukruiuie po
głoska, żo na ulicach W arszawy rozle 
pione są  ogłoszenia nawołujące ludność 
do zachowania porządku i spokoju, po
nieważ przechodzące wojska niemieckie 
nie mają zamiarów wrogich dla Polski, 
lecz skierowane Bą na Ukrainę.

RÓWNE 80. W nocy na 20 sie rp 
nia oddziały ¡straży pogranicznej wojsk 
sowieckich napadły na Nowogród Wo
łyński; załoga miasta uciekła w panice. 
Po rozgromieniu miasta i rozstrzelania  
dwu komunistów, oddziały straży u k r y 
ły się w lesie.

„ MIŃSK 80. Od kilku dni przebywa 
tutaj prezes czerezwyczajki Dzierżyński. 
Teror wzmógł się. Rozstrzelano kilka 
osób.

P o c h ó d  ułudnych trwa.
MOSKWA, 80 (PAT) W gubernjach, 

nawiedzonych głodem, a szczególnie z 
nad Wołgi dziesiątki tysięcy rodzin 
ciągną na zachód. Kilkadziesiąt tysięcy 
osób przybyło do Piotrogrodu. Ż całej 
Rosji zbierają się składki dla głodnych 
w gotów ce i naturze. Od 25 sierpnia wy
słano dla głodnej ludności przeszło 4 
miljony pudów zboża.

Sowiet; utrudniają psrcoc dla flłidnjcli.
RyGA, 30. (PAT). Prasa łotewska 

donosi o wielkich przeszkodach, jakio 
rząd Sowiecki stawia ko;n:tetom pom o.y  
dla głodnych w szerzeniu dzieła p o m o 
cy. Przeszkody ta spowodowano są o- 
bawą poderw ania  władzy -sowieckiej 
prze* kom tety, zyskujące co raz  wi?kszo 
wpływy w iród  ludności, k tóra na nie 
patrzy jak na jedyną p raw om ocną  wła
dz*. W  nadw ołiańskich g uberniach ko
misarze jednocześnie z zorganizow a
niem się komitetów opuszcz ają swe s ta 
nowiska.

G łód  w  G r u z j i .  v
R Y G A .  30. Z  Batuinu k om u nikują 

do pism paryskich następn.ące i&f i ¡nacje 
>* o k r o p n y m  stanie, w jakim  znajduje a;ę 
G  u :  a G  d w kraju s r o źy  się coraz 
b ard zie j,  a ciulera urrosi t y ii*c c  cfiar.

O k u p a c y jn a  armja bolszewicka zw łaszcza 
w  pobliżu linji kolejowyoh iabuje u nie
szczęsnej ludności resztki zb o ża  i bydła. 
N ieznośne upały trwają w dalszym ciągu.  
W  tajnych raportach bolszewicy przyznają, 
iż  sytuacja |est wprost rozpaczliw a, eonie 
p rzeszkadza im jednak zaopatrywać armję 
swą kosztem ludu gruzińskiego.

M i m o  to wloścjanie gruzińscy muszą 
płscic a fo d a tk l w naturze* nadto zaś 

bolszewicy nałożyli  na G r u z j ę  kontrybucję 
w  sumie 50 miljardów rubli.

R ie m c y  o r g a n i z u j ą  n a  t a r e n i o  R o s j i  
s o w .  w ł a s n ą  a r m j ę .

(Sensacyjne rewelacje pułkownika 
estońskiego).

W A R S Z A W A .  80. .P r z e g lą d  W ieczor
n y *  podaje na podstawie informacji o trzy 
manych z  B erlina, źe do po&ehtwa jedne
go z państw podpisanych na traktacie 
wersalskim w Berlinie zgłosił się pułkow
nik estoński i pczestrtegł, że N ie m c y or
ganizują własną armję na terenach Rosji 
sowieckiej, w>syłają do niej swoich ofi
cerów i żo łnie rzy zd e m o b ilizo w a nyc h , nie 
ma;ących zajęcia w o jc zy źn ie , a nadto 
trin s p o rtu ją  tam broń, amunicję oraz arty- 
le t j4 ciężką i flotę powietrzną.

- ■ ■'ta- —

W a lk a  z  c h o l e r y .
GENEWA, 80 (PAT) Komisja hy- 

gjeny przy Lidzo Narodów po w ysłu
chaniu raportu  p. Normana White, 
członka komisji epidemicznej jednom yśl
nie stw ierdziła skuteczność środków, s to 
sowanych przez polską administracji} 
sanitarną, wyrażając jej za to uzrinnlo 
komisji. Następnie po wysłuchaniu sp ra 
wozdania dr. Reichmana z Warszawy 
koinTsja hygjeny uchwaliła zbadaft pro
jek t  w'ysłania do Rosji specjalnej kom i
sji ankietowej w celu dokłaidnego u s ta 
lenia charakteru , szerzącej się tam cho
lery. Sprawa uważana je s t  za pilną, wo
bec niebezpieczeństwa mogącego stąd 
powstać w całej Rosji.

—

W przededniu nowych rokowań.
CHORSEA, 30. (PAT.) R .  . E w a n i n g  

S te n d c r t '  donosi, 2e odpowiedz De 
Vaiery została dziś popołudniu* te leg ra
ficznie zakomunikowana L h y d  G io r-  
geowi. Odpow edz jest podobno krótka
i z a w i e r a  propozycję natychm iastowego 
spotkania.

He stolicy.
Napływ Ele m e ntó w  olisych.

( N  edołęstwo komisji repatrjacyinej).
W A R S Z A W A ,  30. — Repatrjacja w y

wołuje coraz to i y w s z e  niezadowul-nie 
w szerokich kołach. N a p ł y w  e lrm e n ló « ’ 
obcych potęguje się coraz to bardzief, ja
ko p r z y k U d  tego nicdołę?tw; «10*04 p rzy * 
tocayć następujący fakt: W  tych dniach 
p rzy w ie zio no  do W * r s z * wY psrtję uchc«lź- 
Cóvv t  B aranow icz, pomiędzy nim i z n a h -  
zło się czw oro dzieci, które zabrano i 
p rzyw ieziono z  miejscowej b u a n o w ic k ie j 
ochronki. Nieszczęśliw ym  rodzicom  dopie
ro po długich staraniach udało się wpaść 
na trop tych dzieci. Wskutek icb zsżaleń 
zarzą d zo n o  telegraficznie od zw ierzchno
ści b araków , w  których p rze b yw ały dzie
ci, przesłania ich do Baranow icz z  pow ro-
1 m.

Katastrofa z pociągiem uciistóców.
W A R S Z A W A ,  30. -  W  odlegri śc| 

trzech kilometrów od Baranowicz z a  linji 
Baranów c t t — B  ałystok wydarayłs się stra
szna katastrefj kolejowa. P a ro w ó z z wa
gonem wpadł na w jeżdżający z  góty z  
kilkudzie sięciu wagonów z ło ż o n y  pociąg 
z  uchodźcami. Dziewięć w agonów zostało 
zupełnie zdru zgotanych. D o ty c h c ia s zdo
łano w y d o b y ć  z  pod gruzów 13 t r a ; ó w .  
Prze szło  20 rannych o d w ie zio no  do szpi
tala. Władz»* zaaresztowały kierownika ru 
chu na stjcji barar.owicaiej. Śledztwo *r 
toku.
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W a l k a  k l a s

IŁ
W  d a w n e j  k o n c e p c j i  m a r k s o w -  

s k ie j  p a ń s tw o  było  ty lk o  d y k t a t u r ą  
k la s  p o s ia d a ją c y c h  n a d  p r a c u j ą c y 
m i.  a  w  p rzy sz ło śc i ,  w e d le  w y r a ż e -  
V.& E n g e lsa ,  m ia ło  z a n ik a ć  s to p n io 
wo. 1 to  tw i e r d z e n i e  o k a z a ło  s iq  
b łędncm . P a ń s tw o  p o w s ta ło  j a k o  
a k t  s i ły  i g w a ł t u  i  s to p n io w o  s t a 
w a ć  s ię  z a c z ę ło  a k te m  p r a w a ,  p o d 
p o r z ą d k o w a n y m  p r a w u .  S a m o  p r a 
w o  zaczę ło  z m ie n ia ć  s w ó j  c h a r a k 
t e r  i  z a m ia s t  być  ty lk o  s a n k c j ą  pa
n o w a n ia  w y ż sz y c h ,  z a c z y n a  b y ć  o r ę 
żem  o b ro n y  w a r s t w  p r a c u j ą c y c h .  
O kaza ło  s ię ,  i e  n a w e t  w  g r a n i c a c h  
u s t ro ju ,  o p a r t e g o  n a  w ła s n o ś c i  p r y 
w a tn e j ,  p e w n e  k a te g o r je  r o b o tn i 
k ó w  u z y s k a ć  m o g ą  t a k  w y s o k ie  
w y n a g r o d z e n ie ,  że  p rz e w y ż s z a  ono  
w y n a g r o d z e n ie  p r a c o w n ik ó w  u m y 
s ło w y c h  i d o ch o d y  w a r s t w  ś r e d n ic h .  
W id z im y  to u n a s  n a p r z y k la d  u g a r 
b a rz y .  z e c e r u w  i  in n y c h .

J e ż e l i  n a tę ż o n a  w a l k a  k la s  n ie  
nm2o d o p ro w a d z ić  do teg o ,  a b y  p ro -  

U r j a t  p oc i . toną ł  in n e  k la s y — w ó w 
c z a s  s a m a  o n a  n a b ie r a  in n e g o  z n a 
czen ia ,  niż w ó w c z a s ,  g d y  sądzono , 
żo rozw ó j k a p i ta l iz m u  p ro w a d z i  do 
z la n ia  s ię  om al że n ie  c a łe g o  n a r o 
du z p ro lo ta r j a t e m .  W ó w c z a s  możo 
o n a  i  m usi  p r o w a d z ić  nio do „ d y k ta 
tu r y  p r o l e t a r j a t u “ , lecz  do k o m p ro 
m isu  w  p a ń s tw ie  d e m o k ra ty c z n o -  
Bocjaluym , k tó re  z a  ce l p o s ta w i  so 
b ie  p la n o w e  1 s to p n io w e  p r z e b u d o 
w a n i e  s p o łe c z e ń s tw a  n a  n o w y c h  
p o d s ta w a c h .

Ludzkość m u s i  w i ę c  p o w ró c ić  
do idealistycznej koncepcji społe
czeństwa i państwa, uznającej wal-
1 klas, jako fakt, ale dążącej do 
r turm socjalnych na podstawie 
kompromisów pomiędzy walczącemi 
stronami. Kompromisy te m u s z ą  być 
znaleziono na drodze solidarystycz- 
nych pojęć o społeczeństwie; ponie- 
w: >, żadna z klas narodu nie może 
pretendować do togo, aby jej inte
resy uznane być mogły za interesy 
całości, więc z konieczności kom
promis możo być osiągnięty tylko 
na gruncie zasad, wynikających z 
p*“‘.żucia społecznego pożytku, soli
darności i sprawiedliwości.

N ie  chodzi tu o s k r e ś l e n i e  w y
kończonego pozytywnego p r o g ra m u  
społecznego, mającego zastąpić bądź 
tu socjalizm przedwojenny czyli ii 
Międzynarodówkę, bądź te ż  bolsze- 
Wizm. Chodzi mi tu natomiast tyl
ko o wskazanie n a  jakiej płaszczy
źn ie  należy s z u k a ć  t a k i e g o  p r o 
gramu.

Dawne pojmowanie socjalizmu 
uniemożliwia na przyszłość ewolu
cję klasy robotniczej. Mam tu na 
myśli ewolucję, która częściowo już 
istnieje, a częściowo się przygoto
wuje.

Już przed  15-tu l a ty  n a  in n y m  
miejscu w y k a z y w a łe m ,  że  w ł a ś c i 
w ie  w klasie ro bo tn icze j  n a le ż y  w y -  
ró żn ić  trzy w a r s tw y ;  i )  w yższą ,  m a 
j ą c ą  n a jb a rd z ie j  w y k w a l i f i k o w a 
n y c h ,  n a j le p ie j  p ła tn y c h  ro b o tn ik ó w , 
k tó ry c h  w y r a z e m  w  r t i c h u  ro b o tn i 
czym j e s t  s t a r y  a n g ie l s k i  t r a d e -  
unionizm, 2) ś re d n ią ,  m n ie j  w y k w a 
l i f ik o w a n ą  i c z ę ś c io w o - n ie w y k w a l i -  
f ik o w a n ą ,  p o s ia d a ją c ^  nao g ó ł  s ta ł e  
w z g lę d n ie  zajęcie, k tó re j  p r o g ra m e m  
j e s t  r u c h  dem oi<ra tyczno-B ocjalny  i 
w r e s z c i e  3) -źie p ła tn ą ,  o b y c ie  n ie u 
s ta lo n y m , k tó re j  o d p o w ia d a  p r z e w a 
ż n ie  a n a rc h iz m  k o m u n is ty c z n y ,  w r a z  
z in n e m i  p o k r e w n e  m i m u  k i e r u n k a 
m i o b ie c u ją c ą  sw y ra  z w o le n n ik o m  
sz y b k i  i c a łk o w i ty  p r z e w r ó t  i z a 
p r o w a d z e n ie  ko m u n izm u  bez rz ą d u .

&

i socjalizm •
Obecnie mogę dodać, że t?j trzeciej 
warstwie odpowiada do pewnego 
stopnia bol3zewizm.

Otóż nie ulega wątpliwości, że 
obecnie jeszcze w granicach kapi
talizmu, chociaż już znacznie przeo
brażonego, *jak widzieliśmy wyżej, 
pewno odłamy klasy robotniczej uzy
skały niezwykle dobre warunki pra
cy i płacy. Warstwy te choć trady
cyjnie dziś i w bliższej przyszłości 
solidaryzują się z całą klasą robo
tniczą—fabryczną, 7, powodu warun
ków swego życia będą się od niej 
oddalały, co więcej z punktu wi
dzenia interesów materjalnych te 
lepstze warstwy klasy robotniczej 
nie są wcale zainteresowane w prze
wrocie socjalistycznym.

Jeżeli w ięc klasa robotnicza 
niema tendencji do wchłonięcia w  
siebie innych warstw z wyjątkiem  
małej garstki magnatów kapitału, 
to temsamem nie może wymagać, 
aby interesy warstw innych jej były 
podporządkowywane.

W nowym ustroju społecznym 
będą z konieczności pierwiastki so
cjalistyczne a naw*et komunistyczne. 
Pewne gałęzie przemysłu scentrali
zowane i zmonopolizowane i jako 
takie ciążące nad społeczeństwem  
będą musiały być upaństwowione 
ze względów gospodarczych, ponie
waż w gałęziach tych, opartych na 
wielkich kapitałach akcyjnych, ini
cjatywa w łaścicieli w zakresie 
przedsiębiorczości przy prowadzeniu 
tych zakładów, czy to górniczych, 
czy przemysłowych—żadnej nie od
grywa roli.

Upaństwowienie takie może być 
tylko przeprowadzone w państwach 
ustalonych, posiadających rutyno
waną I sprężystą administrację.

Ale tylko część gałęzi przemy
słu byłaby upaństwowioną, inne ga
łęzie byłyby własnością gmin czy 
to miejskich, czy wiejskich, czy in
nych jednostek samorządowych, a 
przedewszystkiem kooperatyw' i osób 
prywatnych.

Zorganizowanie jednak pewnych 
dziedzin tej twórczości przez pań
stwo, organy samorządu i koopera
tywy miałoby już ogromny wpływ  
na organizację produkcji wogóle.

Poza tem jednak byłaby cała 
sfera, gdzie‘istniałyby przedsiębior
stwa prywatne, w których otwiera
łoby się nieograniczone pole dla 
przedsiębiorczości prywatnej.

Państwo jako całość powinno- 
by gwa antować obywatelom dwie 
rzeczy l)  możność znalezienia pra
cy, 2) minimum płacy.

■Wreszcie cała sieć instytucji 
dobroczynnych, kulturalnych, zdro
wotnych, oświatowych miałaby na 
celu okazanie pomocy tym, którzy 

. jej potrzebują.
Ustrój taki byłby dość giętki, 

aby się rozwijać jak najwspanialej, 
aby zarazem przystosowywać się do 
realnych warunków życia. Nie był
by on oparty ani na zasadach ró
wności w  zakresie płacy i docho
dów, ani na kolektywizmie „każde
mu stosownie do ilości pracy", ani 
wreszcie na komuniźmie „od każde
go wedle jego sił, każdemu wedle 

. J0g° potrzeb“. Ale dawałby on ka
żdemu zajęcie, dawałby minimum 
płacy, resztę pozostawiając inicja
tywie, zdolnościom i innym czynni
kom. Ustrój taki musiałby zorgani
zować szereg ubezpieczeń społecz
nych bardzo ’rozległych. Czysty ko
munizm nie jest możliwy ani dziś 
ani w przyszłości nawet odległej.

Oczywiście jest rzeczą obecni© 
jałową zapuszczać się w przypu-

X* j ;  »0«; ł »

sz-^cnla jak może wyglądać społe
czna organizacja za kilka wtoków
i w warunkach nam bliżej niezna
nych.

Dla zadań pokoleń najbliższych 
wystarcza zupełnie wyżej nakreślo
ny program.

Ale wykonać go może tylko sil
ne państwo demokratyczne z parla
mentem niezależnym od nacisku, czy 
to z góry, czy z dołu i z silnym 
rządem przed nim odpowiedzialnym, 
z parlamentem wyłonionym z naro
du kulturalnego, posiadającego o- 
świeconych i krytycznych obywa
teli, wyzwolonych z despotyzmu de
magogów.

Józef HornawskL

Jeszcze  w sprawie 
samorządu.

Streszczenie przemówienia b. w ice
prezydenta Wojewódzkiego na wiecu  
sprawozdawczym w sali „Kina Po

pularnego“ w dniu 21 b. m.
(Dokończenio).

Zasadą partji robotniczych jest, by 
podatki były bezpośrednie, ponieważ 
podatki pośrednie najwięcej obciążają 
biedną ludność. F rakcja  NPR. s tara ła  
się iść w tym  kierunku, uw ażając za 
niedopuszczalne, by 80 proc. podatków 
miejskich jnk to jes t  obecnie stanowiły 
podatki pośrednie. P o s t a w i o n o  wniosek; 
by znieść, a co nnjmnioj zmniejszyć po
d a tek  od biletów tramwajowych i tyra 
sposobem obniżyć cenę biletów tram w a
jowych, wysokość której najwięcej daje 
s ię  odczuwać biednej ludności. Spotkał 
się zo stanowczym oporom frakcji f PS.

Niezrozumiałym jes t  ten opór w o
bec tego, tę  w W arszawie tego poda
tku  niema, a  więc Rząd nie mógłby ro 
bić samorządowi łódzkiemu z togo po
wodu jakiegokolwiek zarzutu.

Z tego krótkiego przeglądu prac 
poszczególnych Wydziałów Magistratu 
m. Lodzi wiJoczncm jest, że frakcja n a 
sza miała pracę ogromnie utrudnioną, 
że najlepsze projekty  rozbijały się o 
bezmyślny upór i puriyjność czł/nków 
frakcji PPS. Je dnak i»  z powodu usilnej 
pracy naszych członków, orjentowania 
si<j'w poszczególnych działach gospo
darki m iękk ie j  wpływ frakcji naszoj 
mimo chęci członków Magistratu z frak
cji Pi:S., był poważny. Bo trudno je s t  
na»vet dla P P S  owca oponować, gdy się 
tem atu nie zna i nie rozumie. I właśnie 
te ś lady  usilnej naszej pracy w gospo
darce miejskiej wywołały marn^ za 
wiść większości frakcji PPS. Ci pano
wie chętnie by się zgodzili, by NPR-ow- 
cy pracowali, alo owoce tej pracy były 
im przypisywane. Jednocześnie b a n k ru 
ctwo idei pepesowskiej, szaloce zmniej
szanie się wpływów wśród klasy  robo
tniczej pobudziła ich nie do usilnej p ra 
cy dla dobra mas pracujących, alo do 
bezmyślnego i tępego zwalczania wszel
kich poczynań naszych przedstawicieli 
w Magistracie.

liozpoczęła się dzika naganka i szy 
kany przociwko urzędnikom, k tórych 
podejrzewano o sprzyjanie NPR. To s a 
mo miało miejsce z robotnikami z Polsk. 
Zw. Zaw. Nie widziano swych wrogów 
wśród żydów, nie widziano ich wśród 
wyznawców „Kurjera“ i „Rozwoju“, a doj
rzano ich wśród robotników, których 
idee i hasła powinny być zbliżone do 
haseł, wyznawanych przez P. S. I ucie-- 
kano się przy tem do niegoduych spo
sobów.

Każdy członsk Polsk. Zw. Zaw., 
który za nadużycie był usunięty, mógł 
śmiało liczyć na poparcie radnych i 
członków M agistratu z PPS u. Tak było 
w związku brukarskim , tak  w plauta- 
cjach i w wielu innych wypadkach. Za
niechano wszelkiej realnej, twórczej p r a 
cy, jaka jaszcz® się tliła wśród PPSow- 
skich ławników i prezydentów, a całą 
energję skierowano na  tego rodzaju ni
kczemną akcję. Nie dziw, że praca w 
Magistracie zamarła, że na załatwianie 
bieżących gwałtownych spraw niema 
czasu, te  leżą odłogiem rozpoczęte za 
dawnych, lepszych czasów projekty i 

raee. I ohecnie pp. ławnicy i prezy- 
enci dia referowania najprostszej spra

wy w Warszawie m uszą  ze sobą brać 
obowiązkowo urzędnika, by mód* wta- 
JeiGBieeyć dane Ministerstwo w arkana 
s p f s w  s a m o ra ą d o w y c h .

4 spraw y idą autom atycznie dalej;

a

zby t  w ielką m achiną jest samorząd Lś- 
dzki, by odraz u dały się zauwafty4 ta 
wyłomy i szczerby, k tóre  n ieudolneśi
i bezczynność kierowników nawy samo
rządowej poczyniła. Leas dla oka w ta 
jemniczonego krach się  zblifca z n ieu 
b łaganą szybkością. MSclć się bodzie 
bazlad i b rak  pla.i:>i w wydatkowssia 
funduszów miejskich, brak krytycyzmu 
w określaniu pcśzszagółi.yeh nozycji 
budżetowych, b rak  kontm ii nad prze 
kroczeniami budżetowemu jednem sło
wem brak  głowy, któraby umiała i chcia
ła pracować i obejmowałaby cnłoksłtatt 
gospodarki miejskiej.

Gdy doda się do tego działalność 
zamierającej Rady Miejskiej, niepoważ
ną działalność najważniejszej komisji 
skarbowej z jej przewodniczącym na 
czele, wreszcie niedopuszczalne V  żad
nym wypadku, a stale powtarzające się 
posiedzenia Rady Miejskiej w drugim 
terminie p rzy  bardzo niewielkiej i w 
dodatku ruchomej ilości członków, to 
będziemy mieli w ogólnych zarysach 
niewesoły obraz działalności naszego 
obecnego samorządu.

Za taki sam orząd i za taką  pracę, 
komprom itującą ludność roboczą m. Lo
dzi, dyskredytu jącą  ideę demokracji l 
powszechnych wyborów, my, przedsta 
wiciele tej ludności roboczej ponosić od
powiedzialności nie możemy. Zbyt po
ważnie trak tu jem y swe cele i zadania, 
zbyt wielką odpowiedzialność ponosimy 

rzed tymi, którzy nas wybrali, by przy- 
ładać rękę do p racy  złej i nieudolnej. 

J e d n ą  tylko mieliśmy drogę, zrzec się 
swoich mandatów. Niech ponoszą za o- 
bećną gospodarkę odpowiedzialność ci, 
k tórzy przez swój egoizm partyjny, 
względy osobiste, nieudolno ć i zachłan
ność doprowadzili sam orząd do obec
nego stanu. Ostatnie pożałowania god
ne wypadki by ły  tylko zewnętrznymi 
objawami tych anormalnych stosunkiw , 
które nurtowały już  dawniej łódzki sa 
morząd, były tylko tą ostatnią kropel
ki), która kielich PPS-owskich grzechów 
przepełniła.
f; J 3  Teraz głos spodziewać się n a lr ly  
w najbliższej przyszłości będzie minia 
ludność pracująca w Łodzi w czasio bli
skich już  wyborów. Niechaj ona w ypo
wie się kto z nas w tym  sporze szedł 
po drodze interesu polskiej k lasy  robo
tniczej, niechaj napiętnuje tych, co bu- 
dużywali jej zaufania, dla własnych &• 
sobistych i party jnych  celów kompro
mitowali ideę demokracji i powszech
nych wyborów.

------- Q— ~

Z  R a i ! |  M i e j s k i e j
Subsydja.— Kwestja pożyczek.—Brak 
quorum.— Przemianowanie ulicy.— 

Podatek od biletów' kolejowych.

W czorajszemu posiedzeniu przewod
niczył radny Rapelakt.

P rzeprow adzono  wybory delegatów 
do kom itetu  zw ązku specjalnego dia 
budowy linji kolejowej Łbsź  -R o g ó w — 
Rawa i do kom. związku » :pcjaln«i|o 
dla budowy linji kolejowej Ł*>dź—Roki
ciny— Tomaszów, poczem przystąpiono 
do wniosku M agistra tu  w sprawie za
ciągnięcia krótkoterminowej pożyczki w 
kwocie 20,000.000 mk. na pokrycia de- 
ficvtu powstałego w czasie od 1 .VI do 
31.VI! 1921 r., l;rótvOteriTr:nowej pożyczki 
w kwocie mk. 19,250,(00 na wyrównanie 
n iedoboru  admLaistracyjnego miasta za 
czerwiec i Upięć, o raz  zaciągnięcia ¿5 
miijonów pożyczki na 2aśup  w^gia 
górnośląskiego dla Gazowni Miejskiej, 
k tóre  spadły z p o r i^  i su obrad  z po
wodu braku q jo ru m .

Zgodzono s i ł  na podwyższanie sub
sydium przyznanego zarządowi Łódzkiej 
Orkiestry  Symfonicznej do 2e0,OO0 mk., 
oraz udzielono jednorazow e subsydium 
Tcw. naukowem u warszawskiemu w 
kwocie 50,000 mk. Odm ówiono udzie
lania subsydjum Zw. strzeleckiem u okr. 
łódzkiego.

P o z o t e m  d w a  n a * ł e  w n io sk i w  sp ra 
w ie  a s y g n o w a n ia  1 ,500,000 m k .  n a  r a -  
m o n t  szp ita la  M a r ji  M a g d a le n y  i w y ł o 
nie nia k o m is ji ra dzie c kie j d o  z b a d a n ia  
r o b ó t  b ru k a rs k ic h  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  
M a g i s t r a t .

P r z e m i a n o w a n o  u l .  C e s a r s k ą  na 
S e j m o w ą .

D łu ż s z e j  d yskusji p o d d a n o  spraw ę 
w y a s y g n o w a n i e  m k . 50 tys. na « s i l e n i e  
f u n d u s z u  » O b r o n y  L w o w a "  z  powodu 
z w r ó c e n ia  >ię z p o d a n ie m  nie d o  R .  M - ,  
le c z Z a r z ą d u  G a z o w n i  M ie jsk ie j,  k tó r a  
Subsydjum u d zie liła .

N a  z a - o ń c z e n i e  ospa łe g o  p o s ie d z e 
nia p r z y s t ą p i o n o  d o  ¿ ta s o w a n ia  n a d
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• t a t u t e m  o p o d a t k u  na r a o c z  m . Ł o d z i  
o d  b ile t ó w  p a c a ie r s k lc h  i b a g a ż u  pa- 
• a l e r a k l e g o  na k o lo ja c h  ż e l a z n y c h ;  u -  

p o d a t e k  na r z e c z  m ia s ta  o d  
fcłiartów p a t o ż e r s k i ę h  j e d n o r a z o w y c h  w  
klasie I — 25 rok.,  w  II— 16 rok.,  w  III— 8 
ro k .,  s e z o n o w y c h  w  I —200 r o k .,  w  I I — 
150 mW., w  I I I —80 m k .

O d  b a g a i u  p a s a że rs k ie g o  rok. 10 
o d  k a żd e j s z t u k i ,  o d d a n e g o  d o  e k s p e 
d yc ji b e z  w z g l ą d u  na klasę.

Z w o l n i o n o  o d  p o d a t k u  z e  w z g lę d u  
na c zę s te  ’ p r z e j a z d y  z a m i e s z k a ły c h  w .  
o k o lic a c h  Ł o d z i  r o b o t n i k ó w  i inteligencji 
p racu ją ce j b ile ty  w  p r o m ie n iu  24 k im . 
o d  Ł o d z i .

ii i  l ! P .
K a l e n d a r z y ’* .

Dziś  R j J m u n d a  
Jutro Bronisław y
Wschód słońca, 5 m . 08 
Zachód » fl m. 52
Wschód księżyca 7  m . 45 
Zachód * 7  m . 59

—  0 warunki sanitarna' ulicy. P o 
nieważ c h o d m w  i jezdnie uli , og ro d y 
publiczne, skwery i p a u i  częstokroć z a 
nieczyszczono są łupinam i, pe«tka;i;i  i la
li ,  tni odpadkami od ow oców , rzucanemi 
p u e z  publiczność k om u nikuje się, fce os - 
b y  nieprzestrzeg-ijąco przepisów sanitar
nych będą pociągana do o d p o w ie d zia ln o 
ści w drodze administracyjnej.

— Nauka robótek ręcznych w  szko
łach powszechnych. N a  ^os e d ze n u M ie j
skiej K o m is ij  B z  olnei p o s t a n o w i o n o  w  
roa ia ć yc h  się o t w o r / y ć  o d d zia ła c h  s z k ó l  
p o w s z e c h n y c h  z a p r o w a d z i ć  lekcjo r o 
b ó t e k  r ę c z n y c h ,  d o  k t ó r y c h  b ę d ą  z a a n 
g a ż o w a n e  k a n d y d a c i ,  p o s ia d a j ą c y  z d o l 
ności specjalne w  t y m  k i e r u n k u ,  o b o k  
w y m a g a n y c h  i w a l f i  acji o g ó ln y c h  n a u 
c z y c ie ls k ic h . Z a  g o d z i n y  r o b ó t e k  r o c z 
n y c h ,  nie o b o w i q z u i ą c e ,  n a u c z y c ie la  ci 
o t r z y m y w a ć  b ęda o d  M a g i s t r a tu  d o d a t 
k o w e  w y n a g r o d z e n i e .

— Godziny obowiązujące wykładów w  
sokołach powszechnych. N a  p o s ie d z e n iu  
M iejskiej K o m is ji  S z k o l n e j  u s ta lo n o  
lic z b ę  g o d z i n  o b o w i ą z u j ą c y c h  w y k ł a d ó w  
s z k o l n y c h  dla n a u c z y c ie li  m ł o d s z y c h
24 w  t y g o d n iu .

—  Wyśrvgl w  Hclonowio. T o w a r z y 
s t w o  W a r s z a w s k ic h  C y  -listó w  w  Ł o d z i  
u r z ą d z ą  w  dniu  4 w r z e ś n ia  r. b. na t o r z e  
w  H ś l e n o w l e  w y ś c ig i c y k lis t ó w  i m o t o 
c y k lis t ó w  z  u d z ia ł e m  c y k lis t ó w  z  K r a 
k o w a ,  Ż y w c a ,  C z ę s t o c h o w y ,  W ł o d a w  a, 
C i e c h a n o w a  i in n y c h . P o c z ą t e k  wys>cl* 
g ó w  o g o d z .  3 pp. P o  d w u le tn ie j p r z e r 
w ie W a r s z a w s k ie  T o w .  C y :  lis tó w  p r a g 
nie dać m iłą n ie s p o d zia n k ę . Wyścigi 
z a p o w ia d a j ą  * ' ę  b a r d z o  in te re su ją c o .

—  Osobista. S ę d z i o w i e  o rę b o w i 
R .  K e m p n e r  i C y n a r a k i  w y j e c h a !i na 
u r lo p . O s t a t n i e g o  z a s tę p u je  sę dzia In> 
gersleben.

—  Na posterunku. P o g o t o w i e  r a t u n 
k o w a  p r z e w i o z ł o  o o  szp ita la  w o j s k o w e 
go p r z y  u l.  Pańskiej 1 1 5  m a jo r a  le k a r z a  
J e r z e g o  S k i r m u n t a  z e  L w o w a ,  k t ó r y  z a 
słabł z  p r ze m ę c z e n ia  p r z y  es o rto w -in iu  
p o o ą j u  w o js k o w e g o .

—  Z e  Z w .  Nauczycieli S z k ó ł  P o w 
sz e c h n y c h . W  ś ró d ? , dn. 31 b. m . ,  o  g.
6 pp. w  sali Z w i ą z k u  P o l s k .  N a u c z .  
S z ' 61 P o w s z .  ( A n d r z e j a  4) o d b ę d z ie  się 
z e b r a n ie  sokcji k i e r o w n i k ó w . W o b e c  
w a t n o ś c l  s p r a w  p r o s im y  o  lic zne  p r z y 
b y c ie .

— Okradzenie inspektora policji. Przy
ul. P o m o r u  iej,  z  roiwa£j:, r.tórą p o w o z i ł  
K .  P io tr o w s k i s k r a d z i o n o  m a t e r a c ,  na- 
l e i ą c y  d o  inspe. to r u  policji p a ń s tw o w e j,  
F e r s t e r a . %

— Sprzedaż rzoczy wojsk w ych. P o 
licja z a f r r y m  la R  M a lin o w s k ie g o , z o m . 
p r z y  ul. P ro fe so rs kie ) 25, k t ó r y  na 
A l e k s a n d r y js k ie j  7 s p r z e d a w a ł r z e c z y  
w o j i k o w e .

—  K a ry  za falszewanlo mleka. S ę d zia  
pokoju I o k r ę g u  w tych d nia c h  z a  fa - 
s z o w a n ie  m l e k a  skazał M .  W a p s z'  o ,  F .  
R ó z g ę  i B. C y l k o w s  iego na za p ła c e n ie  
po 5*0 tys. m . g r z y w n y ,  2 tys. m k .  
k o s z t ó w  s ą d o w y c n , k o s z t a  e k s p e r t y z y f 
o r a z  po m ie siącu  b e z w z g l ę d n e g o  a- 
re3ztu.

—  N gly zgnn P r z y  ul. A n d r z o j a  31 
n a ? lc  z n u r i  54 letni ku p ie c  M o j ż e s z  R o -  
z e r .b * r g .  Z w ł o k i  z a b e z p i e c z o n o  d o  z e j 
ścia w ł a d z  ?ą i o w o -l e k a r s M c h .

— Ujęcie dflzortfra. Ujęto Antonie
go Osińskiego, dezortora, poszukiwanego 
przez władze wojskowe, który swego 
czasu zbiegł z pod eskorty.

—  Ps udo agent, (a) Policja areszto
wała J.-na K r/.yż c k e g o  (Sienkiewicza 34). 
który |-odawał się za agenta urzędu śled
czego. „

C e d u ł a  g i e ł d y  ł ó d z k i e j .
Ł ó d ź ,  30 sie rpnia 1921 r.

P ł a c o n o .  Ż ą d a n o  
D o l a r y  S t .  2 j . ,  g o t ó w k a  2 7 7 0 .—  2790.— 

.  ,  .  c z e k i  2750 —  2800.—  
F r a n k i  b elgijskie, c ze k i 2 1 0 .— 212. — 
F r a n k i  fr a n c .,  g o tó w lia  205.— 215 .—  

c z e k i  2 0 5 — 2 1 5 .—
F u n t y  anglelslda, g o t ó w k a !  0250.—• 10409.
K o r o n y  a u s t r ,  „  2.65
M a r k i  n ie m .,  g o t ó w k a  32.50

.  „ c z e k i  82.50
5 p r o c . L i s t y  Z a s t .  m . Ł o d z i  2 1 0 .—  220.—
4 i p ó ł p r o c . L i s t y  Z a s t

m .  Ł o d z i  208.—
6 p r o c .  oblig. m . Ł o d z i  80.—

2.73
33.—
33.—

2 1 2 . -
8 3 . -

1 ż y c i a  o r s n n i z a t i l  n  ? .  R
W yjazd  ciyiorjalów n a  Ken*

g r ü s  P 3 P R  
nastąpi w piątok dn. 2 
Zbiórka na dworcu iabrynzuym * 
godz. 7.30 rano. Odjazd nastąpi o 
godz. 8.30. Zaświadczonia dnlerr.cl 
otrzymają w Piotrkowie.

Od Administracji.
Przypominamy Sz. prenumera

torom, żo termin wplaconia prenu
meraty za sierpień kończy síq  z duiom 
31 b. m.. Tytn, którzy do dnia ljIX 
nie uiszczą prenumeraty wysyrkę ga
zety wstrzymamy.

"TT” ?

K L i n o  „ D O L I N A ,  S S B W A f f O A - B l S H L  A . t s  i i i ,  S i e n b - i e w i o z a  4 0

O z ié l F I i r a d D ¿ ¡á l

Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-oj.

S z e ś ć  a f c ió w  s  ż y c i a  i m  -  
ło ió c i .  W r o l i

W dni powszednie ceny miejsc nizkie. W soboty, niedzieli} i świrjta podwyższono.

ím

t
i|

T E A  l u

Z P o z a .  0 - 3 2 3 . 0 j o . n . o

y t \ i r \ i % Dramat psycho
logiczny w G-iu 

aktach.

„Obłęd“ należy do tego rodzaju t. zw. dramatów niesamowitych, które odsłaniają przad widzem głębię nigdy jes/cz
dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej.

■; F/Kufr' i:7,

p z ^ o s g p ś i m i i  M a  ©> Mowy repertuar.
Sketch w 1 odsłonie pod 
reżyaerją E. í.E0E¿-iA 
z udział, caikow. zespołu

g o d z i n y  ¿ " ^ J e c h u *

W  o z ^ é c t  k o n c e r to w e j  bior7.e u d z i a ł  c u ly  
l i s p ó l  z d o a a g a i o w a n c m l  s i t a m i .

14 solüv.ych tiumsrów — tańce.

Dyr. R. KtJPEKMAN.
Początek ork. o godz. 8 wiecz., przedstawienia o godz. 0 wiecz.

M ía »

-.14

I-I vŁ»4ł) w.*'* S m

obeznany z mechaniczną snowalnią, poszuki
wany do natychmiastowego wstąpienia. 

Oferty z opisem dotychczasowej działalności 
s k ł a d a ć  w administracji „Pracy“ pod X. Y-

!! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru należy pić kawą słodzoną 

pod nazwą „KĄWO-SŁODOL“.
Po ugotowaniu otrzymuje się kaw<j słodką, smaczną aroma- 
tyczna i pożywną ! ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 1 Główny 8ktad:

Józef* Trawkowski (apteka)" 2 26—10

i  w e z c l k i a  m s t ^ r j a t y  p i ś m i e n n a  t l l n  u c ^ e j *
c e j  s ic ;  r i i ł o d z i e ż y  po cenach przystępnych. Ko- 
operatywem I instytucjom społecznym sporjalny rab t ,  poleca

Hm  5 J .  L a B k s e ^ i a e ^ g s  Ł ó d ź
P i o t r k o w s k a  3 S .  306i—io

IBBtm

m

na cienką przędzalnię potrzebny 
z a ' f a z -

Bliższych wiadomości udzieli fabryka— 
Piotrkowska 270.

Buchałtéryjne kur-
*y L u b iń sk ie g o .  J a p l a y  na p i t r -  
■w*?e pćtrcci»: Bucir.lt 
r e jp o n d c n c ja ,  « r j t n t t y » « ,  ,)!<n. 
n łe  nr r* ssy n « « sv  W y d iw p U *  
t w a  kŁiflOi*, p i  . ' ;. A t  t i iC h l l t i -  
rj!, ■»orospoodtüvjv Jm uefcyer* vr 
k s i e g a r n i u c t  t k a n c * ia r j ,.PI''-'»r- 
k o w slca 79._______________ Ć|fi“ ->ł

Chłopiec S ÍÍ& 'i.’S
«Marcia. ____5073—3

Potrzebny oTÍ zSiraz
rx  jdca sam o tn y  D o a i ln ta .  w C ^ p ł .
pc .Ł*.n Poddębice __  uU31—̂
p T s tu i s i •  iT T S m asz  ; }  l i ’> « * *"
i  .-roił n lem iec t i ,  .»yd<inr_ ■* 
NUasczech, , 3035—3
&ąiyk~Luiiwłk dłwól
i  iy Wc-.»*owy, wydmy w  Ło- 
dti .  3055—a
T5oTo?rczyk Stanls łTW « agub lł  
*■ - k a r ię  b c i to rm ln o »  ego a i l o ^ a .  
wydany  w  f*. K. U. 30 3-1

! a l .  W .  G l i ń s k i
Dl. SlEDltlBiltŻO 34.

S w e a i B » . ^
czyale-wełnlane w ładDych 
kolorach; szale, pończochy 

w wielkim wyborze. 
Petersilge i Szmolke

Phlrkowsk* 9^

S p r z e d a m  s k l e p
spożywczy w śródmieściu; przy 
sklepie znajduje się pokój z 
kuchnią. 'Oferty pod K. Z. do 

Administracji .Pracy*.

Potrzebna mamka o g ł o s z e n i a  d o b n a .
do dwóch chłopczyków, ze 

świeżem pokarmem, 
PRZEJAZD 23.

Wtadomośd u dozorcy domu.

: i :—~-----• r «{‘m”  Mlta M.’«>biła ps>zp°rt
A. A. A. Kupuję S *  ro,y-skI> ^ útuJ w BS si°j

■Óiryeh F r a n M .z e k  « R n b ! ł  p * .  S z o f O l - m O C h a n i k
sz iio r t  polski, wyciany w Łj- . , , . .stpor p  ^ 3081—3 p»£zu,uje pracy » d * V  emt iw * -

z Z h — —— -----------------------  dcctwofnl. Oferta do Heim. „ P n -
T-jdrrtjcziik Jóicfa zagublia p.i- cy** pod wSrof-r*. 2 Ĝ—-2
ł^a*ł |POrt w y d » « y  v r  T y o y l c n  C c c r .o ra  zsgub ła <!o-
Łodzi, o r a t  kartę  w ^ l o ^ a .  wy-  05ob i i ly , ^ y d ł n y  w
dąną j  M?g:jtratn.____ Łi<.4̂ Z? Ład/i. . 3070—3
T^niak Franciszka .«gubiła legł- r / ' p a i z p o r t  i7Tr.TlTjny'~lo-

v  tyimcję chUbową, wydaną sa / J  mUcki, wyd»ny w i-o.izi na 4
2 osoby. 8101—1 o«oby. Botc-ł'-wa, Jann, Zyl7rn:o-
TTamlńskl Jan zagubił paszport P |«1^4!£ iŁ J9!t*
IV po.kl, t karti bezterminowe-. 7 r |o f T l f tb i ł iZ O W ; 'n Vgo urlopu, wyd«ą w Toruniu. ¿ iU C U lU O ll lW  łT u  Y

8075—8 Żołnierz, obeznany w rzeinktwi*
--------- —--- --------- ------------ j-oszukuje p>»cy. Olei ty proszę

TTarwat Józefa zagubiła pasz- stładać do »Jm. .Puta* r->d
A4- port niemiecki, wydany w  » leinlk*. 3031—1
Łodzi. ________ 3006—3 " —  .......... ■ ’

I7ótawaka Frardstka aapruMla 
‘-l paszport niemiecki, wyrlan/ 
w L o d z i . _______ B >98—3

dywany, garderób?, bleliane, ma- 
ułer •szyny do pzycia. Płace najteple). 

l iszfiik, Denedykt» 28, m. 13, par- ^  paszport niemiecki, wydaay 
ter. 2801— 25 w Łodzi. 8094—3

J^akarow Władysław zagubił

"B w d a w c a  Z a r z ą d  Oktesiowy N . P . K .  v  L o d z i . Tło cso uo p  w drukarni „ P r a c a *  P rze ja zd  8.
__J__

Redaktor o d p o w ie d zu ir .y  P Á 'v V tí L  U K B A N ł A K


